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Przemówienie min. Mołotowa 


ZSRR stoi niewzruszenie 


na stanowiskach pokoju i ścisłego przestrzegania umów międzynarodowych: 


Na uroczystym posiedzeniu rady 
moskiewskiej w dn. 6-go listopada min. 
Mołotow wygłosił cbszerne przemówie- 
nie w związku z 31-rocznicą Rewolucji 
Listopadowej. 

Przytaczamy fragment, w którym 
mówca charakteryzuje Związek Ra- 
dziecki: 

„Nasze państwo przekształciło się w 
zgodną rodzinę narodów, która pokaza- 
łą swą niezłomną zwartość i zwycięską 
moc w latach wojny o Wolność ojczyz- 
ny, obecnie zaś przez codzienny swój 
udział na froncie pracy demonstruje 


wzmagającą się siłę mora!no-politycz- 
nej jedności narodu radzieckiego i jego 
uświadomienia socjalistycznego. 

W naszym kraju wszyscy pracują, 
nie ma u nas i być nie powinno trutni 
i pasożytów. Niekiedy mówi się za” 
granicą, że zrzuciwszy tych panów z 
miejsc, gdzie się wygodnie uplasowali, 
zachowaliśmy się nie zupełnie demo- 
kratycznie. Okazało się jednak, że wy 
niki są niezłe. Właśnie dlatego, że jes- 
teśmy państwem ludzi pracy gdzie nie 
ma miejsca dla trutni i pasożytów — 
stanowimy dzisiaj zgodną, aczkolwiek 


mana 


wielonarodową rodzinę ludzi pracy, a 
równocześnie mocno zorganizowaną po 
tężną i niezwyciężoną armię, 

Lenin j Stalin uczą nas abyśmy się 
nie chełpili i nie zadawalali osiągnięty” 
mi zdobyczami. Tow. Stalin nieustan- 
nie wyjaśnią znaczenie metody krytyki 
i samokrytyki naszego marszu naprzód, 
dla pracowników wszystkich bez wy” 
jatku kategorii". 

Min. Mołotow mówiąc następnie o 
sytuacji międzynarodowej į roli ZSRR 
na arenie światowej, oświadczył m. in.: 

„Nikt nie może negować konsekwen 
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200 km. przed Nankinem 


Wielkie postępy chińskich wojsk ludowych 


Czang-Kai-Szek będzie prosił © pokój? 


Doniesłenia x Chin wskazują, że woj- 
ska ludowe posuwają się niepowstrzyma- 
nie naprzód. 

Zgodnie z ostatnimi wiadomościami z 
Nankinu, chińskie koła rządowe rozpoczę- 
ły kroki w kierunku zawarcią pokoju. 

B. ambasador chiński w ZSRR Sho-li-tse 
udał się do oddalonej prowincji Kian-Su w 
celu nawiązania kontaktu z armią ludową. 
Jednocześnie gen. Czang-czi-shung, dowód- 
ca armii północno-zachodniej konferował z 
Czang-Kai-Szekiem i ambasadorem amery- 
kańskim w Nankinie w sprawie ewentual- 
nego zawarcia pokoju. Generał ten jest 
jedną z nielicznych osobistości rządowych 
cieszących się zaufaniem armii ludowej. 

Tymczasem w przewidywaniu natarcia 
na Chiny Centralne, Czang-Kai-Szek pro- 
wadzi intensywne przegrupowanie swych 
sił poniżej rzeki Yang-Tse. Wobec poważ- 
nego zagrożenia Nankinu zamierza on wy- 
>. 


„Gentlemani* 


Londyński korespondent „Svobodne 
Slovo“ przytacza szereg wypadków, 
świadczących o pogarszających się sto 
sunkach pomiędzy Brytyjczykami a ame 
rykańskimi żoinierzami, stacjonującymi 
w W. Brytanii. 

Rząd brytyjski, jak stwierdza wspom- 
niany korespondent, stara się ukryć 
przed społeczeństwem awantury, Wy- 
woływane przez Amerykanów. Dzienni- 
karze brytyjscy otrzymali „radę* by nie 
nadawali rozgłosu skargom czytelników 
na zachowanie się żołnierzy amervykań- 
kichi 


. b 6) 
Chcą jedności 
z Światową Federacją Z. Z. 
Rząd  austrialijski polecił strajkują” 
cym górnikom Nowej Południowej 
Walii, aby zakończyli strajk do ponie* 
działku. Strajk trwa od środy. 
Celem strajku było włączenie górni- 
ków do światowej Federacji Związków 
Zawodowych. 


l 


cofać swe wojska pozostałe w północnych 
Chinach i wzmocnić pozycje wzdłuż rzeki 
Yang-Tse. 

Przewiduje się, iż ofensywa armii ludo- 
wej skierowana będzie przede wszystkim 
ną Peng-Pu, leżące w odległości 170 km 
na północ od Nankinu. W Peng-Pu ogło- 
szono już wczoraj stan wojenny i powoła- 
no zjednoczone dowództwo armii dla Chin 
Centralnych. Gdy walka o Chiny Central- 
ne rozgorzeje na dobre, naczelne dowódz- 


Markos w 


two obejmie prawdopodobnie sam Czang- 
Kai-Szek. 

Obserwatorzy polityczni nie wróżą po- 
myślnych dla Czang-Kai-Szeka wyników 
tej bitwy. Przewiduje się, iż w ogólnej ilo- 
ści 400 tys. żołnierzy, znajdujących się na 
tym obszarze, najwyżej 2 lub 3 armie rzą- 
dowe będą walczyły do końca. 

Jak przyznało wczoraj radio londyńskie, 
chińskie wojska ludowe zdobyły nowe po- 
zycje w odległości 200 km'od Nankinu. 


ofensywie 


Zwycięskie natarcie toczy się jednc= 


cześnie na kiiku 


Jak doniosła rozgłośnia Wolnej Grecji, 
armia demokratyczna rozpoczęła ogólne 
przeciwnatarcie na odcinku Heripidi-Den- 
drochory. Równocześnie niektóre jednost- 
ki armii demokratycznej. przeniknęły na 
tyły armii nieprzyjacielskiej atakując jej 
obozy i punkty etapowe. W wyniku tych 
walk, wojska monarcho-faszystowskie stra 
ciły przeszło 800 ludzi zabitych i rannych. 


odcinkach frontu 


Jeden samolot nieprzyjacielski został ze- 
strzelony. 

Oddziały armii demokratycznej atakują 
również na odcinku Olimpu, gdzie złamały 
opór nieprzyjacielski na wyżynach Konia- 
tsi-Stephanus i Asprogios-Elasson niszcząc 
5 czołgów, wreszcie oddziały Markosa 
wkroczyły do Kazaklari koło Larissy, a na 
Peloponezie zajeły kilka wiosek. 


Uczeni radzieccy 
o Polsce 


Do Moskwy powróciła z Polski dele* 
gacja uczonych radzieckich, która bra 
łą udział w uroczystościach, związa* 
nych z jubileuszem Polskiej Akademii 
Umiejętności. 

Uczeni radzieccy wyrażają się z naj- 
większym uznaniem o  osłągnięciach 
naukj polskiej, rozbudowie gmachów i 
zainteresowaniu wykazanym przez 
uczonych polskich dla osiągnięć nauki 
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tnego charakteru polityki zagraniczne] 
rządu radzieckiego, ani też faktu, że 
odpowiada ona całkowicie interesom 
bezpieczeństwa międzynarodowego. 
Chodzi o to, że od chwili zakończenia 
drugiej wojny światowej w polityce 
kół rządzących Stanów Zjednoczonych 
1 Wielkiej Brytanii zaszły takie zmiany, 
które w istocie rzeczy oznaczają rezyg= 
nację z porozumień, zawartych ze 
Związkiem Radzieckim, zmierzających 
do ustanowienią po wojnie trwałego 
pokoju demokratycznego i które wyra- 
żają dążenie tych kół do narzucenia iIn-. 
nym krajom swojego imperialistyczne” 
go pokoju, czego nie można pogodzić z 
wyzwoleńczymi antyhitlerowskimi ce- 
lami koalicji mocarstw. Koła te uwa- 
żają widocznie, że z chwilą gdy minęło 
już dla nich wojenne niebezpieczeń* 
stwo mogą ignorować dawne porozu- 
mienia z ZSRR i nie liczyć się z ich 
istnieniem. $ 

Prasa kół imperlalitsycznych z coraz 
większym wrzaskiem i wyciem atakuje 
nasz kraj, gdyż wiadomo powszechnie, 
że Związek Radziecki jest nieprzejed- 
nanym przeciwnikiem zaborczych pla- 
nów imperializmu. 

W tym stanie rzeczy staje się zrozu- 
miałe dlaczego najbardziej doniosłe po 
rozumienia międzynarodowe zawarte z 
udziałem Związku Radzieckiego naru 
sza się teraz na każdym kroku I że np- 
sprawa berlińska mimo osiagnięcia po~ 
rozumienia między ZSRR, USA, Wiel- 
ką Brytanią į Francją, pozostaje nle- 
rozstrzygnięta“. 


Hjalmar Schacht 


znów na ławie oskarżonych? 

Szet akcji denazyfikacyjnej w prowin- 
cji Wirtenberg i Baden podał do wlado 
mości, że wkrótce rozpocznie się drugi 
proces przeciw dawnemu ministrowi Hi- 
tlera dr. Schachtowi, 

Już po zakończeniu przewodu sądo- 
wego wyszły na jaw „nowe“ dowody 
kolaboracji I zbrodniczej działalności 
Schachta. Schacht ma być ponownie are- 
sztowany. 


Jak uczdła Łódź 


31 rocznicę Wielkiej Rewolucji 


Święto Rewolucji Listopadowej by- 
ło obchodzone w Łodzi bardzo uroczyście. 

W godzinach wieczornych dn. 6 bm. i 
przedpołudniowych 7 bm. odbyło się w Ło- 
dzi ponad 80 wielkich i kilkanaście mniej- 
szych akademii poświęconych omówieniu 
znaczenia Wiekiej Rewolucji Listopadowej. 
W akademiach tych udział wzięło około 
100 tys. ludzi. 

Po obiedzie około godz. 15, rozpoczęła 
się zbiórka ze sztandarami i wieńcami na 
placu przy skrzyżowaniu ul. Nowomiej- 


skiej i Ogrodowej. W pół godziny później, 
w kierunku pl. Wolności wyruszył pochód. 
Na przedzie szły komitety partyjne ze 
sztandarami, dalej wojsko, milicja, tram- 
wajarze, kolejarze, związki zawodowe, ra- 
dy zakładowę i strażacy z pochodniami. 
Organizacje i związki niosły wieńce. 

Pochód udał się na groby żołnierzy ra- 
dzieckich, poległych w walkach z niemiec- 
kim najeźdźcą. 

Zgromadzeni pod pomnikiem żołnierzy 
radzieckich uczestnicy pochodu minuta mil 


~ 
Socjali j 

ocjalistycznej 
czenia uczcili pamięć bohaterów. 

Wielki pomnik w parku im. Poniatow- 
skiego, ufundowany przez społeczeństwo 
łódzkie, przykryty został tysiącami wień= 
ców i nieprzeliczoną ilością wiązanek czer- 
wonych kwiatów. 

Również uroczyście obchodzona była ro- 
cznica Wielkiej Rewolucji Listopadowej 
przez szerokie warstwy mieszkańców miast 
województwa łódzkiego. Akademie i uro- 
czystości odbyły sie nawet w naimniej- 
szych wioskach. 
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Befsztyk w ciągu minuty 


można usmażyć na nowym aparacie elektronowym 


W czasie wojny zrodziło się wiele 
wynalazków i ulepszeń. Ponieważ po- 
wstały one dla celów wojennych, prze- 
to obecnie czyni się wysiłki, aby przy- 
stosować ję i zużytkować w praktycz- 
nych dziedzinach życią codziennego. 

Ilość tych wynalazków jest pokaź- 
na, jak np. aparaty elektronowe, plas- 
tyki, wyjątkowo lekkie stopy do strep- 
tomycyny włącznie, 

Na pierwszym miejscu stoją jednak 
aparaty elektronowe, które dzięki swo- 
im właściwościom nadają stę znakomi- 
cie do praktycznego zastosowania w ży 


ciu codziennym, czy to w przemyśle, 
w pracowniach naukowych, czy nawet 
gospodarstwie domowym. 

Tak więc radar przestał już być ta- 
jemnicą strzeżoną zazdrośnie w labo- 
ratoriach. Dzisłaj aparaty, opatre na 
jego zasadzie działania, znalazły zasto- 
sowanie pod nazwą „radarange* w.. 
kuchniach. 

Wytwarzają one prąd elektronowy, 
który pozwala upiec befsztyk lub cia- 
sto, czy też przyrządzić inne pokarmy 
w czasie od 5 do 80 sekund, Przed 
aparatem „radarange”, jak z tego wy- 
nika otwiera się niemałą przyszłość. 

Jeszcze ważniejsze znaczenie posiada 
transformacja energii elektronowej dla 
różnych dziedzin przemysłu. Energia 
elektronowa doprowadzająca do niesty 
chanie wysokiej temperatury — me' 
tale i masy plastyczne — pozwala w 
ten sposób na ułatwione sposoby spaja 


nia lub walcowanła. Także przy obrób- 
ce drzewa zastosowanie energii elektro 
nowej wprowadza nowe, dogodniejsze 
metody. 
Masy plastyczne, będące jednym z 
najbardziej rewelacyjnych wynalaz- 
ków ostatnich czasów, stają stę dzięki 
energii elektronowej jeszcze bardziej 
rewelacyjne Już przedtem robiono z 
masy plastycznej tkaniny. Ale energia 
elektronowa pozwoliła na  skonstru- 
Owanie specjalnej maszyny do wyrobu 
tkanin z plastyków. 
Maszyna ta zdała egzamin w labo- 
ratoriach i może już być zastosowana 
w przemyśle. Działanie jej polega na 


poddaniu masy plastycznej wysokiej 


W jej jasnych oczach widać przeraże- 
nie. 

— A ty sama, to nie sledzisz przez 
chłopa. Im, panom, wolno zadręczać ko 
biete, aż do najzupełniejszego upodle- 
nia. Ale nam biednym pomścić się nie 
wolno. Wiadomo, prawo kto wymyślił? 
Chłopy. Jakby się trochę bali, już by po 
trafili inaczej z nami się obchodzić. Tfu, 
paskudne nasieniel 

— | pomyśl, że mają takie sposoby, 
że każda najmądrzejsza kobieta kiedyś 
zgłupieje. Patrz, co ze mnie chłop zro- 
bit. + 

Chomiczowa zaczyna opowiadać o 
swojej tragedii. Ot, żebrało jej się na 
zwierzenia. Pracowała w dużym magazy 
nie, cieszyła się poważaniem. Miała do 
rastające córki. Nie zaznała w swoim za 
pracowanym życiu miłości. Mąż żył krót 
ko, nie kochał jej zbyt tkliwie. Zesta- 
rzała się i nie miała czasu na miłość. 
Raptem zjawił się młody chłopak, spryt 
ny | przystojny. Począł ją prześladować 
swoją mitością. k 

Janka patrzy z niedowierzaniem na 
zwiędłą twarz Chomiczowej, na wybla- 
kłe oczy, na obrzękłe powleki. 

Była przecież stara, mogła być jej, 
Janki matką. 


Chomicznwa odczuła nie- 
dowierzanie Janki. 
, 


temperaturze i przystosowaniu jej w 
ten sposób do obróbki. Maszyna poza 
tym zaopatrzona jest w aparaty kon 
trolujące i regulujące sam proces ob- 
róbki, ważące; mierzące i tnące goto- 
we już tkaniny. 

Do rodziny nowych aparatów elek- 
tronowych należy również aparat do 
badania wytrzymałości konstrukcji. 


Kolejarze łódzcy przodują 


Zasada tego aparatu jest bardzo prosta 
i zbliżona do zasady głośnika radiowe- 
go. Różnica polega jedynie na tym, że 
zamiast przenosić drgania do miembra* 
my, Aparat ten przenosi je na szkic ba- 
danego mostu, samochodu czy poszcze- 
gólnej części obiektu zapisując wibra- 
cje, z których konstruktorzy mogą od“ 
czytać stopień jego odporności. 


Najwięcej zaoszczędzili węgla 


Kolejarze łódzcy kroczą od’ sukcesu 
do sukcesu. Niedawno donosiliśmy o 
wspaniałych wynikach, jakie uzyskali 
w ramach akcji nialej racjonalizacji 
pracy, o praktycznych wynalazkach i 
ulepszeniach, dzięki którym można uzy 
skać poważne oszczędności zarówno w 
kosztach jak i czasie pracy. 

Dziś mamy do zanotowania jeszcze 
jeden sukces pracowników DOKP 
Łódź.. 

W ubiegłym roku zainicjowano ak“ 
cję oszczędzania węgla na terenie wszy 
stkich dyrekcji kolejowych w kraju. 
Normy paliwa na rok 1948 wyznaczo- 
no w wysokości 70 kg. węgla na 1000 
tono-kilometrów. Tymczasem przecięt- 
ne zużycie węgla za pierwsze półrocze 
rb, wynosi 67,5 kg. į w porównaniu z 
pierwszym półroczem 1947 roku jest 
niższe o około 34 proc. Zaś w lipcu ł 
sierpniu rb. zużycie węgla na kolejach 
spadło poniżej 57 kg. 


Na ostatnim posiedzeniu plenum ko- 
mitetu współzawodnictwa pracy przy 
zarządzie gł. Zw. Zaw. Kolejarzy wską 
zano, że za Okres od l-go stycznia do 
października rb. zaoszczędzono we 
Wszystkich DOKP 11.33 proc. węgla w 
stosunku miesięcznym I że w tym szla- 
chetnym współzawodnictwie na pierw- 
sze miejsce wybili się dzieln kolejarze 
Łodzi, DOKP Warszawa zajęła drugie 
miejsce, trzecie — DOKP Kraków. 

Na zebraniu opracowano również 
jednolite normy dla poszczególnych 
działów pracy i służb, co przyczyni się 
do jeszcze większego usprawnienia ak* 
cji współzawodnictwa pracy. 

Na zakończenie obrad przedstawiele- 
le poszczególnych DOKP złożyli dekla- 
racje © wykonaniu przedterminowego 
planu, celem uczczenia Kongresu Zjed- 
moczeniowego partli robotniczych. (x) 


Bral lapówki 


dostał dwa 


Inspektorem Funduszu Aprowizacyj | 
negò w Opocznie był Bronisław Lesia- 
kowski, zamieszkały w Drzewicy, Ry* 
nek 9. 

W okolicy już oddawna przebąkiwa- 
no, że za pieniądze x panem inspekto- 
rem zawsze można dojść do ładu. 

Przeprowadzone dochodzenie po- 
twierdziło tę niekoniecznie najlepszą 
opinię o wysokim urzędniku Funduszu 
Aprowizacyjnego. Okazało slę, że Le- 
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— Nie chodziłam taka opuszczona, 
jak teraz. Nosiłam się elegancko. Suk- 
nie modne, wieczna ondulacja, manicu- 
re i kosmetyczka. Zarabiałam przecież 
nieźle, A jeszcze, jak ml się jakaś suk- 
nia udała, dostawałam od klientek dodat 
kowe napiwki. 

Pewnie, że byłam starsza od niego 
Ale póty mnie przekonywał, że to nie 
odgrywa najmniejszej roli, aż wreszcie 
uwierzyłam na swoje nieszczęście, By- 
łam spragniona kochania. Całe życie 
człowiek miał takie zmarnowane. 

Zakochałam się w tym smarkaczu aż 
do obrzydliwości. Tak mnie przekabacił 
ta cholera, że mu oddawałam Wszyst- 
kie pieniądze, Dzieci chodziły opuszczo 
ne, zaniedbane, a ja nic tylko patrzy- 
łam w Adasia. Nie było mi świata poza 
nim. A umiał kochać, bestia! Ot, i ja sta 
ra baba zgłupiałam. A on sobie znalazł 
młodszą i moje pieniądze zanosił jej. 
Jakiem się o tym dowiedziała, myśla- 
łam, że zwariuję. 


— Myślisz, że się zawstydził, gdy mu 
powiedziałam, że wszystko wiem? 
Wiesz, co mi powiedział? Że przecież 
nie mogę wymagać; by taką starą i 
brzydką jak ja, miał kochać. Ja jestem 


od dawania:pieniędzy, a ona od kocha- 
nia. Tak mi oowiedział mój Adaś. Cho- 


lata obozu 

siakowski sporządza! wiele protokółów, 
lecz tylko minimalny procent oglądało 
światło dzienne. Za łapówki 1 libacje 
Inspektor chętnie psan protokóły, z 
czego korzystali rozmald kombinato- 
rzy, w dalszym ciągu kontynuując swą 
występną działalność. 

Za swoje ciężkie wykroczenia Lesla- 
kowski poniósł w pełni zasłużoną karę. 
Sklerowano go bowiem na okres 2 lat 
do obozu pracy przymusowej. (i) 


dzłtam za nimi, śledziłam ich. Ładną mia 
ła buzię, jak małowaną. Nie wytrzyma- 
łam, ustrolłam Jej tę buziuchnę kwasem 
solnym. Już na nią teraz Adaś nie spoj- 
Tzy, bo brzydsza ode mnie. 

Głos Chomiczowej dyszy zemstą I nle 
nawiścią. Janka patrzy na nią przerażo- 
na 


— Tak, ja siedzę, ale ona już nie bẹ- 
dzie się pysznić swoją ładną buzią. 

Chomiczowa milknie. Raptem kurczy 
się w sobie, osuwa na krzesło, Jak bez- 
władna bryta mięsa. Twarz jej ścina się 
goryczą. 

— | po co mi to było, na moje stare 
lata? Wszystkie kobiety gonią za mito- 
ścią. | każda też musi zapłacić sowicle 
za krótkie chwile szczęścia. Lecą Jak 
ćmy na ogień i jak ćmy giną. 

„— Ot, — westchnęła — takie to ży- 
cie, z, 

Janka patrzy półprzytomnie na starą 
kobietę. 

Chomiczowa grzebała na stole w ma- 
teriałach, Janka stukała ołówkiem o stół. 
Po raz pierwszy, odkąd była tutaj, zasta 
nowia się, czemu właściwie znalazła 
się w więzieniu. 

Jak na taśmie filmowej poczęły prze- 
suwać się obrazy z przeszłości. Szare, 
bezbarwne dni w Radomsku, Dozbawio- 
ne ciepła rodzinnego. Nienawistna po- 
stać Kulwieciowej, która zaciężyła na jej 
życiu jak kamień grobowy. Jak ten ka- 
mień, który zamknął na wieki jedyną 
bliską istotę, matkę... Znienawidziła lu- 
dzi, tak... Nie doznała od nich nic dobre- 
go. Wszyscy byli podobni do Kulwiecio 
wel, 


A potem to nieudane małżeństwo. Ba 
ła się go, nie chciała jeszcze wychodzić 
za mąż. Chciała się uczyć. Miała nadzie- 
je. że gdy tylko zdobedzie mature, łatwo 
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Nasze gaśly 


ŁODZIANKA Z JAROCINA: Droga Panil 
Przede wszystkim musi Pani przekonać mę 
ża żeby zwrócił się do lekarza-specjalisty, 
Przy pomocy odpowiedniej kuracji, która 
wprawdzie trwa dość długo, jest dużo szans, 
że się wyleczy kompletnie z lego nałogu. 
Musi Pani poza tym wynajdywać takie sposo 
by. aby go bezwzględnie w chwilach słabości 
przetrzymać w domu i nie dopuścić do kon- 
taktu z przyjaciółmi, którzy go ciągną na 
wódkę, Jeśli chodzi o możliwości pracy dla 
Pani w Jej specyficznych warunkach, po 
winna się Pani zwrócić do miejscowego od 
działu Ligi Kobiet z prośbą o radę i pomoc. 
Dziękujemy za pozdrowienia, 

... 


SMUTNY K. Z KOŁA: Jeśli znejoma Pat 
na kocha go w dalszym ciągu, przypuszcza 
my, że nietrudno jej będzie przekonać swego 
męża, że powinni się rozejść. Sytuacja dziec 
ka będzie wyjaśniona ł wystarczy tylko prza 
pisania w Urzędzie Stanu Cywilnego jego 
obecnego nazwiska, na pańskie W każdym 
razie decyzja należy wyłącznie do jego znaja 
mej 1 my nie mamy na to żadnego wpływu. 

.+.. 


ZMARTWIONY OJCIEC Z LIMANOW= 
SKIEGO: Przede wszystkim wnioskujemy 
z listu, że syn Pański miał zupełnie nieodpo 
wiednie wychowanie. Biciem nie wiele Pan 
wskórą Wręcz przeciwnie pen 
go do uporu i do ucieczki z domu, co zreśz* 
tą, jak widzimy, już nieraz mu się zdarzało, 
Należy wpłynąć na niego raczej dobrocią 
i perswazją, zmienił swe postępowanie, 
Błędnym jest też pozbawianie go 
absolutnie pieniędzy, gdyż 14ietni chłopiec 
ma czasami ochotę wydać na głupstwo kilka 
złotych * Nie dając mu tych możliwości zmu 


| sza go Pan do popełniania czynów, których 


w innych okolicznościach nigdy by nie zro 
bił, Wobee tego jednak, że, jak widzimy, nie 
może Pan sobie sam z nim deć rady, radzi: 
my Panu zwrócić się do Poradni Psychologi 
cmej przy ul. Piotrkowskiej 64, gdzie na pa 
wno poinformują Pana w jakl sposób wpły 
nać na chłopca. Oczywiście musi go Pan ra 
brać ze sobą. Poddadzą go tam specjalnym 
badaniom i możliwe, że doradzą Panu umiesx 
czenie go w specjalnym zakładzie wychowa- 
wczym, adres którego dowie się Pan na miej 
scu. , 

PITOS TETTEIT TA WATY TATNA 


UWAGA! UWAGA! 


W IM 1 TY kl. 54-tej loterii zosta! 
ża Fra zostało jeszcze dh 


2.000.000 
8 razy po 1.000.000 
23 „  » 500.000 
20 »  » 300.000 
m więc mie swlekaj lecz spiesz do KOLEKTURY 
ST. BUJALSKIEGO 
Łódź, Piotrkowska 161 1 Rzgowska 113 


t wymień swój los do ki. TH — 54.tej loterii 
CIĄGNIENIE JUŻ JUTRO! noszę 


je] przyjdzie znaleźć pracę I wyzwole- 
nie. Caty świat będzie stał przed nią ©- 
tworem. Znajdzie swoje miejsce wśród 
ludzi. Przestanie być intruzem I kopciu- 
szkiem. 

Ale na to trzeba było |eszcze długo 
czekać, Długie lata ukrywanych przed 
Kulwieciową studiów. Czy -starczy je] 
sił? A 2 
Stefan Wierzbicki nalegał i obiecywał 
że nie zabroni je] się uczyć. Będzie mo- 
gła robić co zechce, | skusiłos ją to 
Szybkie wyzwolenie. Wyzwolenie, która 
okazało się... piekłem. I to miała być ta 
opisywana przez poetów miłość? Tak 
wygląda to wymarzone szczęście we 
dwoje? 

Janka, przeżywa na nowo całą gehen- 
nę koszmarnych dni I miesięcy. | wśród 
tego piekła, pogodna postać Zbyszka. 

Umiał ją przekonać, że byli jeszcze 
mężczyźni o wiele więcej warci niż jej 
mąż. Że istniało gdzieś życie, pełna 
słońca i radości i tylko dla niej, Janki, 
było ono niedosiężne.. | przyszedł 
dzień, kiedy wszystko poczęło toczyć 
się naprzód z przerażającą szybkością, 
Jak lawina, której nic zatrzymać nie Jest 
w stanie. 

_| stało się to najstraszniejsze... Stało 
się... | już nlc jej z tego nie wydźwignie. 
Skończyły się marzenia o słońcu, o wol 
ności.ąJest zamknięta na długie lata, 
Wyzwólona od Kułwieciowe| | Stefana, 
ale | pozbawiona jakiejkolwiek nadzlel 
lepszego jutra, 

| czemu pozwoliła się tak bez walki 
zamknąć, czemu się nie broniła? A Zby- 
szek został tam, wolny... 

Drgnęła — ręka strażniczki dotknęła 
jej ramienia. 

— Wierzbicka do rozmównicyl 

Den.) 


WACEK: — Fajny balsam, szkoda 
mrugać! Aby trochę pomazałem pôd 
nosem, a już mi przez-noc klawe wąsy 
urosły! Kto powie, żem nie dorosły? 


Za parę dni 
„Lechy” i „Grunwaldy” 
ukażą się w sprzedaży 


W związku z coraz mniejszymi dosta 
wami papierosów zagranicznych, Oraz 
t uwagi na coraz większe zapotrzebo- 
wanie rynku krajowego na lepsze ga- 
tunki papierosów — PMT postanowił 
podnieść jakość swych wyrobów. 

Nowe gatunki papierosów  bezustni- 
kowych „Lech“ i „Grunwald', które 
były dotąd sprzedawane tylko na tere- 
nie Wystawy Ziem Odzyskanych, uka* 
żą się już za parę dni w sprzedaży w 
całym kraju. W tej chwili brak jest 
do nich jedynie dostatecznej ilości opa- 
kowań. 'Gdy ta trudność będzie poko- 
nana, doskonałe „Lechy* i „Grunwal- 
dy" będziemy mogli bez żadnych prze* 
szkód i ograniczeń nabywać w dowol- 
nej budce inwalidzkiej. (£) 


Olej jadalny 
znowu wydatnie staniał 


W ostatnich dniach wprowadzono w 
życie dalszą obniżkę ceny oleju jadal- 
nego rafinowanego. Obecnie detaliczna 
cena oleju wynosi 395 zł, podczas gdy 
dotychczas nie, oleju kosztował 450 zł. 
litr. 

Należy przypomnieć, że do czerwca 
rb. olej jadalny kosztował 575 zł. litr. 

Ustalenie obecnej ceny na poziomie 
395 złotych wpłynie na dalszy. wzrost 
konsumpcji oleju. (x) 


Bomby choinkowe 


do Stanów Zjednoczonych 
wysłał Piotrków 


Zbliżają się święta Bożego Narodze- 
nia, a wraz z nimi tradycyjna choinka 
urządzana nie tylko w Europie, ale 
także i na drugiej półkuli. 

W związku z tym odbiorcy zagrani- 
czni zamówili i odebrali już w naszym 
kraju trzy wagony bomb i innych 
ozdób choinkowych. Dostarczyły ich 
Państwowe Zakłady Ampułek i Bake- 
litu w Piotrkowie, wytwarzające pierw 
szorzędnej jakoścj świecidełka na chor 
inkę: (t) 


Greki na okaziciela 
przyjmowane na równi 
© z gotówką / 


Od ubiegłego piątku wszystkie. urzę- 
dy pocztowe na terenie całego kraju 
przyjmują na równi z gotówką czeki 
na okaziciela, wystawione na wszy- 
stkie instytucje kredytowe w Polsce. 

Czeki przyjmowane są przy wpła” 
tach wszelkiego rodzaju. "Urzędy i 
przedsiębiorstwa państwowe mogą do- 
konywać wpłat za pomocą czeków bez 
żadnych ograniczeń, inne zaś instytu- 
cje i osoby prywatne mogą dokony- 
wać wpłat czekami do 50 tysięcy złó 
tych (t) 


STRAŻNIK: — Zjeżdżać! Tu fabry* 
ka! Obcym nie wolno!... 

WACEK: — Kiedy ja nie obcy! 
przecież tu pracuję!..- 

STRAŻNIK: — Zjeżdżać i już! 


EXPRESS ILUSTR 


DY Wi 


CKA i 


WACEK: — Nie myślałem, że się 
tak odmienię! Nikt mnie nie poznaje! 


Jaj Chyba pobędę w domu... 


WACKA 


TŁUM: — Łapać złodzieja! 
WACEK: — Panowie! To jal.: 
TŁUM: — Trzymać złodzieja! 


WIGEK: — O rrrany! Alarm! Zło-| ” WACEK: — Muszę wiać, bo zanim 


dziej się do nas dobie: 


Dwie katastrofy budowlane 


e | | a) 


mnie poznają, to spiorą! 


kon! 


5 osób zostało rannych, w tym dwie b. ciężko. — 
szyny nie wytrzymały obciążenia 


Przeżarte rdzą 


W północnej dzielnicy miasta wyda- 
rzyła się wczoraj po południu poważna 
katastrofą budowłana, w której 5 osób 
zostało rannych, z czego dwie b. cięż- 
ko. č 

Na ulicy Nowomlejskiej pod nume- 
rem 28 wznosi się poprzeczna oficyna, 
nadgryziona mocno zębem czasu | 


zniszczona w wyniku > działań wojen- 
nych. Okna oficyny wychodzą na Tze- 
kę. Ponieważ zaś lwła część budyn- 
ków została tu zburzona — roztacza 
się stąd widok na najbliższą okolicę, a 
ulice Ogrodową widzi stę jak na dłoni. 

Mieszkańcy domu przy ul. Nowo- 


RAE 28 chcieli obejrzeć wymarsz 


Dla kazdego starczy cukru 


a nadwyżki wyeksportujemy zagranicę 


Produkcją cukru z buraków nowego 
zbioru jest w pełnym toku. W kam- 
panii tej bierze udział 76 cukrowni w 
całym kraju. 

Jak planowano początkowo, . tego- 
roczna produkcja miała dać 520 tyslę* 
cy ton cukru. Po zrewidowaniu planu 
ustalono jednak, że tegoroczna produk 
cja wyniesie co najmniej 570 tys. ton. 

Wpłynęły na to dwa czynniki: zwięk 
szenie areału uprawy buraka | większa 
wydajność z ha, niż to przewidywano 
początkowo ć 

Przypuszczalne zapotrzebowanie ryn 
ku krajowego wyniesie 420 tys. ton, 
pozostałe 150 tys. ton można będzie 
przeznaczyć na eksport, 

Na potrzeby własne ' przemysł cu- 
krowniczy zużytkuje około 149 tys. ton 


(zaopatrzenie plantatorów, deputaty), 
271 tys. ton pochłonie konsumcja bez- 
pośrednia i przemysł, Przewiduje się, 
że potrzeby przemysłu zaspokoi 18 — 
19 tys. ton. W ten sposób wolny rynek 
otrzyma około 250 tys. ton, co pozwoli 
na zaspokojenie całkowitego zapotrze” 
bowania. 

W. razie uzyskania większej produk- 
cji, nadwyżkę przeznacza się na stwo- 
rzenie rezerw, na wypadek potrzeby 
zastosowania akcji interwencyjnej. 

Dystrybucję cukru przeprowadza 
Centrala Handlowa Przemysłu Cu- 
krowniczego za pośrednictwem PCH i 
„Społem“. PCH  zaspakaja potrzeby 
handlu państwowego | prywatnego, 
„Społem“ zaopatruje w cukier aparat 
spółdzielczy. (x) 


„Cóż mamy zrobić 2 


Lokatorzy z ul. Kamiennej 9 


mieszkają w bardzo 


Do redakcji naszej zgłosiła się dele” 
gacja lokatorów z ul. Kamiennej 9, 
przedstawiając swą doprawdy kłopot- 
liwą sytuację. 

Liczne domy na ul. Kamiennej pod- 
dane zostały remontowi. Odnawia się 
jednakże tylko te budynki, które znaj- 
dują się pod administracją Zarządu 
Nieruchomości. Natomiast dom pôd 
numerem 9 stanowi własność prywat- 
ną, należy do ob. Stanisławy Kosmalo- 
wej i Czesława Szuberta. 

— Czy to może być jednak powo- 
dem, abyśmy byli poszkodowani? — 
biadają lokatorzy. 

A powodów do skarg Jest b. wiele: 
W domu pod numerem 9 nie ma ustę- 
pu, klatka schodowa walj się, wadliwie 
zbudowane są przewody kominowe. 
W piwnicach wylęgło się tysiące szczu- 
rów, które rozłażą się bezkarnie po ca- 
lej posesji, niszcząc dobytek lokatorów. 


ciężkich warunkach 


— Płacimy świadczenia — komuni- 
kują lokatorzy — ale właściciele domu 
nie wyliczają się z nich, domu nie re- 
montują. Rozumiemy, że tak niskie 
opłaty komornego nie mogą wystar- 
czyć na wyremontowanie budynku, ale 
w takim stanie dalej mieszkać również 
nie możemy. Więc cóż zrobić? Byliś- 
my już wszędzie, składaliśmy podania 
ale jak dotąd — nie ma żadnych wyni- 
ków. k 

Sprawa jest bezwzględnie „kłopotli- 
wa. Ponieważ jednak ulicą Kamienna 


jest jedną z najbardziej zaniedbanych | 


w mieście i gęsto zamieszkałą przez, 
ludność robotniczą, może należałoby z 


ogólnej sumy otrzymanych kredytów | nymi. Czy nie należałoby na przykład * 


Wydzielić jakąś kwotę na doprowadze"| zabezpieczyć wszystkie * 


nie do porządku i tego domu? Nie moż 
na przecież pozbawiać 24 rodzin robot 


pochodu, zapowiedzianego na godz. 
15.30 sprzed gmachu Urzędu Woje- 
wódzkiego przy ul. Ogordowej. Część 
stanęła przy oknach, Inni stłoczyli 
ma balkonie na wysokości 2-go piętra. 

Żelazne szyny podtrzymujące balkon 
były przeżarte rdzą, o czym lokatorzy 
wiedzieli, zlekceważyli jednak niebez* 
pleczeństwo I napierając na poręcze po 
pychali się wzajemnie. 

Nagle rozległ się trzask i balkon ru- 
nął na podwórze! J 

Jęki rannych zmieszały slę z okrzy- 
kami przerażenia śwładków katastro* 
fy. Natychmiast zaalarmowano Mili- 
cję 1 Pogotowie Budowlane Straży Po- 
żarnej. Na miejsce w rekordowo szyb 
kim czasie przybyły wszystkie trzy ka” 
retki Pogotowia Ratunkowego — Micj- 


skiego, PCK i Ubezpieczalni Społecz- 
nej. 
Lekarze | sanitariusze pospieszyli 


do ratowania rannych. Najcjęższych 
obrażeń doznał 30-letni Mieczysław 
Szczeciński, zamieszkały w tymże do- 
mu- Lekarz stwierdził u niego pęk 
nięcie podstawy czaszki oraz Wstrząs 
mózgu i w stanie groźnym przewiózł 
go do szpitala. 

Ciężko ranna została również 29- 
letnia Helena Telechiewicz, doznając 
pęknięcia kręgosłupa: I ją odwieziono 
w stanie poważnym do Szpitala św. 
Józefa. 

Poza tym na miejscu udzielono po- 
mocy 26-letniej Helenie Urzędowskiej, 
| jej 27-lefniemu mężowi Stefanowi i żo 
'nle Szczecińskiego, która na widok 
ciężko rannego męża dostała ataku 
szału: 

. * 

Wczoraj wydarzyła się w Łodzi jesz 
cze jedna katastrofa budowlana, rów” 
nież pod numerem 28 — na ul. Marsz. 
Stalina. 

W 1-piętrowym domku, w mieszka- 
niu Piotra Kłosa, zawalił się sufit, 
wskutek przegnicia belek. 

Jak się okazało na górze nagroma- 
dzone były znaczne ilości węgla. Nad- 
wątlone stropy nie wytrzymały takie“ 
| go obciążenia i załamały się, a węgiel 
wraz z gruzem zwalił siędo mieszkania. 

Obydwa te wypadki, jak również 
wiele innych, jakie się ostatnio zdarza- 
ją w Łodzi, przypominają o konie 
|ności roztoczenią baczniejszej uwagi 
nad zagrożonymi budynkami mieszkal- 


al balkony w 
północnej dzielnicy miasta, względnie 
uniemożliwić do nich dostęp? Nie trze- 


niczych najprymitywniejszych urzą” | ba chyba czekać aż balkony zaczną się 


dzeń sanitarnych! 


(w 


*walić ieden za drugim! 


ls) 


się = 


Str 4 = 
Rep. Rzymu - Włókniarz 


Dziś Włosi walczą w ringu 

W dniu dzisiejszym włoska drużyna pięściar 
ska „LAZIO** (RZYM) zmierzy się w ringu z 
zespołem WŁÓKNIARZA (ŁÓDŹ), Mecz odbę 
dzie się w hali WIMY, początek zawodów wy 
znaczono na godz. 19. 

Pierwszy w historii naszego boksu występ 
pięściarzy włoskich w ŁODZI wywołał ztozu- 
miała zainteresowanie, toteż zorganizowano 
przedsprzedaż biletów, która odbywa się w hote 
lu „SAVOY'* oraz w lokalu klubu „WŁÓK- 
NIARZ'* ul, Tymienieckiego 17. W obu tych 
punktach bilety można nabywać do godz. 16, 


Program zawodów przewiduje walki następu 
jących par: musza: LEPORE — KARGIER, 
kogucia CONTENTA — STANIKOWSKI, piór 
kowa: ROSSINI — KAŹMIERCZAK, lekka: 
VINCI — KAWOZYŃSKI, półśrednia: STOR- 
TI — MAZUR, średnia: FUNARI —sTRZĘSO 
WSKI, półciężka: COLUZZI —  URZĘDO- 
WICZ i ciężka JASKÓŁA — FESTUCCI. Nie 
jest też wykluczone, że JASKÓŁA przejdzie do 
wagi półciężkiej a w kategorii ciężkiej ujrzymy 
dzisiaj w ringu NIEWADZIŁA, 


Tabela ligowa ' 


W tabeli ligowej nie wiele się zmieniło. 
Czołowe drużyny utrzymały się na dotych- 
czasowych lokatach a pewne przesunięcia no 
tujemy począwszy dopiero od 10-g0 miejsca. 
Tutaj na szarym końcu trwa szaleńczy wy 
ścig wśród kandydatów na spadek, 

I tak Garbarni udało się odzyskać uraco- 
ną 10-tą lokatę, dzwignął się nieco w górę 
Rymer, natomiast Tarnovia po pechowej po 
rażce w Krakowie ponównie powędrowaja 
na 12-te miejsce, Porażka Tarnovij jest wla- 
Ściwie jedyną niespodzianką dnia wczorał 
stego, bo zwycięstwa Warty nad Legią tak 
nle można nazwać, 


1, Cracovia 23 35 59:25 - 
2. Wisła R5_ (83 M 
3, Ruch 23 4 29 

4. ARS 23_ 27 

5, Lu 28 26 

6. Polonia W. 23 24 

1. ZZR. 28 23 

8. ŁKS 23 21 

9, Warta 28 21 

10. Garbarnia 23 19 

11. Rymer 23 19 

12. Tarnovia 28 13 

18. Polonia B, La 2d 

14, Widzew 10 


Mecz drużyn szkolnych 


W. maczu piłkarskim drużyn szkolnych II 
Państw. Gimn, i Lic, im. Narutowicza pokona 
ło II Gimn. i Lic, dla Dorosłych w stosunku 
4:2 (2:2), Bramki dla zwycięzców uzyskali; 
Krauze 3 1 Roga, a dla pokonanych „Kincel i 
Szewczyk. W przyszłą niedzielę drużyny te ro 
zegrają rewanżowe spotkanie. 


WYW 


Program radiowy na wtorek 


Ciekawsze audycje 


12,00, Wiadomości południowe. 12,20 Utwo 
ry Ludwika van Beethovena, 15.30 Jesienne 
bajki | prawdy. 16,00 Dziennik popołudnie 
wy 16.30 Pieśni i tańce kaszubskie. 17.00 Mu 
zyka polska. 1750 Sok, ale nie malinowy. 
18,00 Lekcja języka rosyjskiego, 18.15 Górni 
czy stan niech żyje nam! 1850 Deklaracja 
praw narodów w Rosji. 19.00 Koncert. 19.40 
Wszechnica madiowa, 21.00 Koncert symfo- 
niczny. 22,00 Mozaika muzyczna. 23,00 Osta: 
tnie wiedomości. 
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ŁKS stracił punkt z PoloniąB. 


Niewykorzystany rzut karny zadecydował o remisie 3:3 (1:1) 


Dziwny to był mecz ŁKS z bytomską Polonią 
1 zdaje się, że obydwie drużyny są bardzo za 
dowolone z osiągniętego remisu. Niewiele bra 
kowało nżeby ŁKS przegrał, chociaż na ogół 
miał znacłhie więcej z gry, 

Zwłaszcza w drugiej połowie łodzianie inie 
wyraźną przewagę lecz gra ich była mało sku- 
teczna, Polonia natomiast miała znacznie mniej 
okazji, lecz potrafiła wykorzystać wszystkie | 
biedy defensywy łódzkiej 4 w decydujących 
momentach stać ją było na celne strzały na 
bramkę. Poza tym goście mieli dużo szczęścia, | 


bo już w pierwszej minucie udało im się zdo- 
być przypadkowo bramkę a bramkarzowi obro- 
nić rzut karny. Kto wie jakby potoczyła się 
dalsza gra t jaki byłby końcowy wynik meczu, 
gdyby Patkolo, mierząc dobrze, oddał nieco sil- 
niejszy strzał 

Polonia pówinna zaniechać stosowanej zbyt 
ostrej gry i rozmyślnego taulowania w niektó- 
rych wypadkach zgoła bezmyślnego, bowiem ta 
kie przewinienia kosztowały ją wczoraj utratę 
dwóch bramek. Gdyby nie te błędy mogła zwy 
ciężyć, 


Tarnovia przegrała 


a Warta odkuła się 


na piłkarzach Legii 


GARBARNIA — TARNOVIA 3:1 (2:1) 


Mecz zakóńczył się nieoczekiwanym zwy- 
cięstwem zespołu GARBARNI, chociaż TAR 
NOVIA byłą bezwzględnie lepszą Y miała 
więcej z gry, Począwszy od 20 minuty dru 
giej polowy TARNOVIA po prostu nie scho- 
dziła z pola karnego przeciwnika. Pech strza 
łowy naj (ów oraz bardzo dobra posta- 
wa bramkarza JAKUBIKA, udaremniły wszel 
kie wysiłki drużyny tarnowskiej. 

Poziom gry nadspodziewanie dobry, TAR- 
NOVIA nie potrafiła się zdobyć na jeden 
chociażby skuleczny strzał, bo bramka któ- 


rą zdobyła jest samobójcza zawlniona przez 
RAKOCZEGO. Padla ona już w 2 min, za” 
wodów W 17 minucie PARPAN z prawego 
skrzydła uzyskał wyrównujący punkt, a w 
29 min, FORYSZEWSKI zdobył drugą bram 


kę, 

Po pauzie w 5 min, Garbarnia s wypadu 
zdobyła dalszą bramkę przez PAWŁOWICZA 
i od tej chwiłi ograniczyła się do obrony, 
Mimo wielkiej przewagi TARNOVII, wynik 
nie uległ zmianie, Widzów 7 tys. Sędziował 
WISIŃSKI (Żywiec)... 


CRACOVIA — RUCH 2:1 (1:1) 


Mecz był ciekawy i poziom gry dobry. Pierw 
szą bramkę zdobył RUCH ze strzału ai | 
SZERA, lecz 'do pauzy udało się uzyskać 
CRACOVII przez RÓŻANKOWSKIEGO 1| 


wyrównanie, Po przerwie CRACOVIA miała 
nieco więcej z gry I zwycięski punkt uzyska 
ła przez RADONIA 


WISŁA — AKS 4:0 (0:0). 


WISŁA grała bez FILKA, którego zastą- 
plt w pomocy ŁYKO, Pierwsza połowa zawo 
dów nie zapowiadała tak wysokiej przegra- 
nej AKS, gdyż napad WISŁY zawodził zupel 
nie, Jest to dużą zasługą MUSZKAŁY, który 
bardzo dobrze wywiązywał się z roll środko- 
wego pomocnika i zupełnie unieszkodliwił 
KOHUTA. AKS popełnił tak.yczny bląd 
przesuwając MUSZKAŁĘ po pauzie do ata- 
ku. Jego następca zagrał o wiele slabiej, a 
zmęczony Muszkała nie odegrał w napadzie 
poważniejszej roli. : . 
WISŁA miala szereg okazji do zdobycia bra- 
mek już w plerwszej części meczu, lecz 
wszystkie strzały MAMONIA, GRACZA, KO 
HUTA chybiały celu, względnie wyłapywał 
je bramkarz PRZEWIĘDA. AKS zainicjował 
kilka wypadów { to dość niebezpiecznych 
przez BARAŃSKIEGO. 

W drugiej połowie w 3 min, padła po rzu 


cle z rogu pierwszą bramka dla WISŁY, Pit- 
ka przeszła nad bramkarzem, a GRACZ do- 
slownie twarzą posłał ją do siatki, W 13 m, 
CISOWSKI wykorzystał nieporozumienie 
obrońców i zdobył bardzo efektowną bram- 
kę. AKS usiłował się odwzajemnlé, lecz na- 
pad zawodził, SPODZIEJA był zbyt powol- 
ny, CHOLEWA grał wręcz słabo, a MUSZ- 
KAŁA opadł z sił Tymczasem w 18 b 
podania LEGUTKO uzyskał GRACZ trzecią 
bramkę dła WISŁY, Wynik meczu ustalił w 
35 min, MAMON strzelając obok wybiegają 
cego bramkarza PRZEWIĘDY, Ostatnie ml- 
muty należą do AKS, lecz wynik utrzymał 
się, Sędziował dobrze STACHIEWICZ (Po- 
morze), 


Wyniki pozostałych spotkań ligowych: 
POLONIA W. — ZZK 2:2(2:0) Rymer — Wi- 
dzew 4:1 (2:0) 4 Warta — Legla 4:1 (2:0) 


Drużyny szkolne w ringu 


Zespół XI Gimn. Państw. nadal niepokonany 


Spotkanie drużyn szkolnych XI Państwo" 
wego Gimnazjum i Liceum z I Miejskim Gi 
mnazjum j Liceum w boksie, które, odbyły 
się w hali Wimą, zakonczyło się zwycię- 
stwem XI Państw.” Gimn, 12:4. Na pierw- 
szym miejscu zawodnicy XI Państwowego 
Gimnazjum: s 

W w. muszej Maciąg wygrał z Arabskim 
przez tk.o. Czyżewski wygrał z Piątkowskim 
na punkty w wadze koguciej, w wadze piór 
kowej Przepiałowski przegrał przez t, k. o. 
z Antczakiem, w wadze lekkiej I Gaz'cki 
znokautował w I rundzie Michalaka w wa 


dze lekkiej TI Bielecki wygrał ze Świątkiem 
przez t.k.o. w drugiej rundzie: W wadze po 
średniej I Pipiński wygrał przez tk.o, z Wa 


| 


gnowskim w wadze pośredniej II Jackiewicz 


przegrał z Machalskim po dramat, walce, 
w pierwszej rundzie Michalski był na de- 
skach do 9.: W wadze pośredniej II Kierus 
wygrał z Olejniczakiem przez poddanie się 
przeciwnika. 

Drużyna XI Państwowego Gimnazjum na 
dal jest niepokonaną w zawodach pięściar 
skich międzyszkolnych, 


W ŁKS widzieliśmy pewną poprawę. Druty 
na zagrała nieco lepiej, niż ostatnio w Warsza 
wie, ale do obiecywanej koncertowej gry dale- 
ko jej jeszcze. Grano bardziej zespołowo — to 
prawda, lecz znów pomoc zawodziła, Defensywa 
ŁKS popełniła kilka rażących błędów taktycz- 
nych, które napad Polonii wykorzystał umiejęt 
mie, Złe ustawianie się kosztowało niepotrzeb- 
nie utratę trzeciej bramki. Nie bez winy jest 
też Pietrzak najsłabszy w pomocy, przy utra- 
cie drugiej bramki. To są te sżczęśliwe momen- 
ty, dla Polonii, którym „zawdzięcza wynik re- 
misowy, 

Najlepszych zawodników miała Polonia w 
lewośkrzydłowym Wiśniewskim, oraz w łączni 
kach Kulawiku, najbardziej opanowanym gra- 
czu tego zespołu 1 Trampiszu. Na wyróżnienie 
zasługuje bramkarz Kopczyński, który bronił 
pewnie. 

W ŁKS Patkolo 1 Janeczek zagrali w ataku 
najlepiej. Rozruszał się też Hogendorf, którego 
Solik nie umiał utrzymać. Dużą zasługą Łącza 
jest, że silit się na grę zespołową ale jako 
strzelec nie dopisał. Baran nie wiele pozytyw 
nego wniósł do swej gry obliczonej raczej na 
efekt, Zdobył wprawdzie 2 bramki, ale nie grał 
konstruktywnie. Patkolo był jednym z tych, 
który inicjował dobrze przemyślane nkcje. Nie 
ndal mu się rzut karny — to prawda, lecz po- 
prawił ten błąd dobrym ustawieniem się i zdo- 
byciem ostatniej bramki, którą uratowała 
ŁKES-owi jeden punkt, 

W formacjach defensywnych doskonale spi- 
sał się Szczurzyński, zwłaszcza dwie interwen 
cje jego były w wielkim stylu 1 nchroniły dru- 
żynę od pewnój bramki. 

Mecz był ciekawy, chociaż poziom nie nadz- 
wyczajny. Właściwie płynnych akcji nie było 1 
zaledwie jedna bramka zdobyta przez Patkolo 
była wykończeniem lepiej obmyślanego pocią- 
gnięcia. Pozostałe bramki padały raczej z przy 
padkowych pozycji po rzutach wolnych lub z 
karnego. 

Pierwszą bramkę przypadkowo zdobyła Polo 
nia tuż po rozpoczęciu gry. Piłka trafiła w słu 
pek i wpadła do siatki, W 20 min. za rękę na 
polu karnym sędzia dał rzut karny, ale Patko- 
lo strzelił zbyt słabo i Kopczyński obronił, Na 
minutę przed przerwą, po wolnym bitym przez 
Patkolo, piłkę umieścił w siatce Baran głową, 

Po pauzie w 9 min. za faul popełniony na 
Patkolo rzut karny wykorzystał Baran, lecz 
już w minutę po tym Trampisz wyrównał, W 
25 min. Kulawik wykorzystał rażący błąd ty- 
łów ŁKS t wypracował doskonałą piłkę Śmigo- 
wskiemu, który zdobył trzecią bramisą dla Polo 
nii. Po szeregu przeprowadzonych atakach, Pat 
kolo z centry Janeczka strzelił nieuchronnie 
głową. Mimo wyraźnej przewagi ŁKS wynik 
3:3 nie uległ zmianie. Sędziował nie dość ener 
gicznie Kukucki (Gdańsk). 

e. 

W mistrzostwach piłkarskich łódzkiej A kla- 
sy uzyskano następujące wyniki: TUR ZK 
(ŁÓDŹ) 1:1 (1:1), LKS IB — KP. ZJEDNO- 
CZONE 5:2, LECHIA — ZZK (KOLUSZKI) 
3:1, BORUTA — TOMASZOWIANKA 23:1, 
1 CONCORDIA — WŁÓRNĘARZ 2:0. 


BIURO SPRZEDAŻY MASZYN 
ROLNICZYCH 


w Łodzi, ul. Traugutta 9 m, 5 
poszukują 


Referenta Prawnego 


Zgłoszenia wraz z podaniem i ży= 
ciorysem należy kierować do Wy- 
działu Personalnego w dniu 8,11 48 r. 

„o godz. 10-tej rano. 11932k 


MIĘDZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ 


Krzycki w mgnieniu oka 


Holandii. 
Redaktor Naczelny: E. KRONIEWICZ 


zoriento* 
wał się w sytuacji i wydał rozkaz zało 
dze wyskoczenia z samolotu. Za chwilę 
trzej przyjaciele i dwóch ludzi z obsłu- 
gi leciało na spadochronach wolno ku 
ziemi. W kilka minut później całą piąt- 
ka wylądowała szczęśliwie na polach 


Prenum. miesięczna zł. 120, — Zamawiać i wpłacać; Kolportaż: Łódź, 


Zwinąwszy swe białe spadochrony 
mały oddziałek lotników schronił się w 
pobliskim zagajniku.  Krzycki wy- 
ciągnął z kieszeni polową mapę j ra- 
zem z Mroczkiem starali się zoriento- 
wać gdzie się znajdują i obrali kieru- 


Drzazgą na czele, ukryła spadochrony. 


Adres Redakcji i Administracji: Łódź, 
żwirki 17. P.O. Nr. 


|. Piotrkowska 102a, Tel. 137- 


Przygody dwóch bohater- 
skich lotników palskich 


Lotnicy wyruszyli zaraz w drogę i 
Po kilku godzinach marszu znależli się| nagle Krzycki dał znak ręką wstrzymu 


na skraju jakiegoś lasku. 


Zmęczeni,|jąc ich na miejscu. 
odpoczęli trochę, a Drzazga w między-| prawą stronę drogi, 
czasie burczał po swojemu i klął podjujrzelj jakiś dziwny budynek, 
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Szli już dobre pół godziny, gdy 
Wskazał ręką na 
gdzie zdumieni, 
stojący 


| nosem wszystkich Anglików, którzy po|w odległości kilkuset metrów od nich. 
nek marszu. W tym czasie, reszta, z|zwolili na tą wyprawę. Po krótkim po'|Zbliżyli się bezszelestnie do Krzyckie- 


iłku uda! 


się w dalszą drogę. 


VII — 1331, D — 025628 


|. Działu Ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel. 111-50. 


go, a Drzazga mruknął: — ki diabeł?! 
Wydawca i 
„2XPRESS ILUSITEUWANY"* 


